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ś ro d a ;  t '»i i i ia.ii v P. I H r y b o r y a  D ek .

' nierzy, wei bowanycli  wpośród azya tyckioh  
| szczepów.

Wiener Ztg. ogłasza  ustawę o up ań ­
s t w o w i e n i u  kolei Karola  Ludwika ,  tudzież 
j  rozporządzenie,  tyczące  się zmiany prze- 
1 pisów o dodatkowem cechowaniu  s łużących  
, do mierzenia i ważenia  miar, ciężarów, 

wag i beczek.

ffźfegląd polityczny.
Przemyśl ,  28. l istupada 1801.

O c e n ą  znaczenia  podróży  Giersa  zaj­
mują  się B iriew ija  Wiedomoeti, o których 
mówią,  że pozyska ły  n a  nowo u t raconą  
dawniej  s tyczność z wpływowymi  peters­
burskimi  sferami.  „Odwiedziny  Giersa w 
P a ryżu  — piszą one — mają  bardziej  
p rywatny  charak te r ,  niz odwiedziny w 
ber lin.e,  Jeżel i  odm śnie do berlińskiej  
wizyty żywione  są może przesadne  n a ­
dzieje.  wyjaśnia się to faktem,  iż Rosya 
n iema  bezpośredniego powodu do konf lik­
tu z Niemcami.  Powodem wrogiej pozycyi 
Niemiec je s t  tylko przy jaźń Iranzusko- 
rosyjska ,  k tóra  uwa żana  jes t  za groźbę dla 
pokoju. Poby t  Giersa w Paryżu  wykaza ł  
w sposób n ie dop usza jący  wątpliwości ,  że 
obawy te równie są bezzasadne,  jak i ci ­
che nadt ie je  Fra ncuzów ,  iż uczynią  ro 
syjeką poli tyką narzędz  iem szowinizmu. 
Na  p ie rwszyńf  planie rosyjskiej  polityki 
j e d n a k  sto. nie związek  z Francyą ,  lecz 
dba łość o rosyjskie  interesy.  O d w e t  f r an ­
cuski  j e s t  dla Rosy i rzeczą równie obo 

r ieu i iecka  gallufobia.  Niani* 
. » «  p w u c u ,  fcBy w po .  u i ę c i u  Wi adn .a  
przez p. Gier sa  dopa t rywać  się można  
było ja k ie j ś  myśli ubocznej .  Stosunki  z 
Aus t ryą  zakłócone są zasadniczymi kwe 
etyami, a nie, j a k  to ma rzecz z Niemca­
mi, przez pr zypadko we nieporozumienie.  
Giers  za tem nie miał mc do Czynienia w 
Wiedniu  i po jecha ł  tylko do Berlina,  gdz ie  
zawsze życzenia Rosyi napo tyk a ły  na t y  
czliwość i gdzie zawsze można  było zria- 
leść podstawę dla kompromisów, o ile na
ni e godność Rosyi i je j m iędzynarodowe 
zobowiązania pozw alają.“

Ł powyższym oświadczeniami w nie­
miłej stoi sprzeczności  doniesienie d z i e n ­
n ika  OmJtye<-, wychodzącego  w G r u d z ią ­
dzu,  iż rosyjskie garnizony nad gran icą  
pruską  jeszcze  przed 1. s tycznia  stareg-. 
s tylu znacznie  być mają wzmocnione,  a 
miejscowości pograniczne,  w k tórych do­
tychczas wojska me było, j a k  Wierzbo- 
łuw. Taurogi .  Władys ławów,  Wysz tyniec ,  
G a r n a  obsadzone  być mają  rosyjsniini 
gai nizonami, złożonymi z kozaków i żol

Frischauerem i z j^iddzistą Szlń^tnem 
(Johnem, powinni byli wedle zasad 
honoru obywatelskiego, nietylko wy­
toczyć proces prasowy JGlasowi i S i-  
Itzyi, ale nadto redaktorów odpowie­
dzialnych Melasa, i S ilezy i  wyzwać na 
rękę, bo SchmiltZ, jaki im zarzucono, 
zmywa się tylko krwią, zwłaszcza, gdy  
nietykalność poselska nie chroni od 
skalania biotem.

Tymczasem K oło polskie za­
miast zniewolić swoich członków do

  I czynu, na posiedzeniu odbytem dnia
Melas J taroda  i Silezya, dwa dzień- 22. b. m. zadowoliło się akademicz- 

niki bardzo poczytne i mające stycz-jnem  stwierdzeniem faktu, że aż doi 
ność *ze sferami parlamentarnymi w i  posiedzenia Koła w piątek (dnia 15 
W iedniu, omawiając panikę na gieł-1 b. m.) wieczór odbytego, z K ola pol- 
dzie wiedeńskiej, spowodowaną nie- skiego wiadomości o tres'ci audyencyi,

Schmutz!

dyskretnym wyjawieniem przez Scho- 
| psa w ') agblacie  słów cesarza, w ypo­
wiedzianych wrzekom o na audyencyi 
do prezesa Klubu polskiego p. Ja­
worskiego, —  twierdzą z całą stano­
wczością, że 6 członków Klubu polskie­
go, trzech magnatów i trzech żydów 
puściło w obieg słowa cesarskie, aby 
spowodować na giełdzie zniżkę k u r­
sów i zarobić tym sposobem kilka  
milionów.

W iadomość tę podały wspomnia 
ne dzienniki już po interpelacyach, 
wniesionych w tej smutnej sprawie w 
Izbie poselskiej przez wszystkie stron­
nictwa parlamentarne, po wezwaniu 
Schópsa o wytoczenie m u  śledztwa 
karn eg o , po „dementl" urzędowem 
w M remdenllade,

Mimo to Kolo polskie, grubo  
tern skompromitowane, uchwaliło nie 
wytaczać Mslusowi i Silezyi procesu pra­
sowego i zadowoliło się prostem za­
przeczeniem potwarzy przez te pisma 
rzuconej , potwarzy krwawej , gdyż 
rozsiewanie fałszywych wiadomości 
w celu przysporzenia sobie tern ko­
rzyści, jest to Schmutz karygodny 
wedle paragrafów określających zbro­
d n ię  o s z u s t w a .

Trzej potomkowie rodzin magna 
ckich i trzej wybitni posłowie żydów 
scy, wszyscy członkowie Klubu pol­
skiego, których sprzężono z dwoma 
pismakami żydowskimi Schópsem i

jaką miał prezes u cesarza we czwar­
tek, na zewnątrz nie wyszły. Następnie 
dało K oło wyraz najwyższemu obu­
rzeniu z powodu insynuacyj dzienni- 
kaiskich, skierowanych przeciw nie­
którym członkom K oła i uchwal.ło 
wreszcie przynaglić ministra sprawie- 
dliwos'ci do przyspieszenia dochodzeń 
karno-sądowych

Jeden zaś z członków K ola pol­
skiego pomówiony o alians z Scho- [ 
psem et consortes, ekskuzowal się w 
lamach i“fa g lla tu  i pozwolił na wysta­
wienie sobie „świadectwa moralności"

-* t  t  o

w drugiem piśmie żydowskiem.
Zaiste, tego trochę z? mało! ....

Stwierdzenie faktu, że z K oła o treści 
audyencyi u cesarza nic na zewnątrz 
nie wyszło, wyraz najwyższego obu­
rzenia i interpelacya do prezydenta 
ministrów i do ministra sprawiedliwo­
ści, nie zmyją Schmutz plamiący nie­
skalaną dotąd tarczę Koła polskiego.

Boli nas przeto, że sprawa ta, I 
hańbiąca kraj cały, tak powoli się 
wlecze i gotowa nawet zabagnieć. —  
Schmutz ten pali.

w ty cli dniach (21. b.  m.) podanie treści 
nas tępujące j  ze strony je d n e g o  z k a n d y ­
datów, ub iega jących  się o posadę se k re t a ­
rza przy tej fuDdacyi szkolne j.

Podanie to b~emi dosłownie:
„Szanowny komi tec ie !  Z w a ż y w s z y ,  

iż j e szcze  w roku  1877 podjąłem walkę  
ucsciwych lu a ti prseciw korupcyi og łosze­
niem rozprawy „U s ta w a  ku zapob ież eniu  
l ichwie a b a n k i “, zatem na temat  d raż l i ­
wy, k tórym dotąd juryśc i  nasi w kra ju  
się wcale nie zajmowali .

Zważywszy,  iż przez to, mianowicie 
zaś przez publ iko wane  w tymże samym 
duchu antikorupcyjnym  enuncya c je  później 
sze po dz iennikach krajowych o „naszych 
l ichwiarzach musiałem sobie zrazić najw y­
bitniejsze osobistości kierujące tym św. 
komi te tem-ex necesa i ta tna tu rae ,  z k tórym 
to Lomitetowcami spólna praca tak  po­
ż ą d a n a  na  niwie „filantropii* w du ch u  wiel­
ce sz lache tnego funda torae  b y ł a b y  wpros t  
n ie mo żl iw ą— his cauiósefficientious.— Z w a­
żywszy przeto,  iż pod wpływem tak  wo­
bec  mnie uprzedzonych  osobistości tego 
św. komi te tu nie mogę l iczyć na  poparc ie  
mojej kompe tencyi  n a  posadę se k re ta r z a  
przy fundacyi  szkolnej ba ro na  H i r sc ha  — 
przyszedłszy więc do p r zeko na n ia ,  iż 
wobeo satracei.ia wszelkich względów przed­
miotowych po stronie pp. komitetowcó v kie­
ru j ących  z przesz łośc ią  na wsklóś  li­
chwiarską  24% — tymże panom nie będę
na  rękę,  cofam moją k a n d y d a tu rę  względnie 
moje podanie kompetu jące  i upraszam:  
Świetny Komite t  raczy  tego podania  de 
praes.  14. lipca r. b. nie przedłożyć  wyżej  
cen t r a ln em u  komi te towi (do aproba ty) .

N akon iec  ośmielam się dodać,  iż u- 
w e g  moich co do up rzed ząnyęh  względem 
mnie osobistości  szan. Kuujf teiu,  którym  
wydaje się by € dozwoloną lup iei lichwiarska w 
obec pogańskich narodów milgo wyzutych z 
mienia ojcowskiego magnatów polskich— go­
tów j e s te m  bronić na każde  wezwanie — 
przed S ą d e m ! “

D* Józef Oottlieb.
Zaiste Ciekawe umotywowanie rezy- 

gnacyi  kandyda ta ,  który w poczuciu wła­
snej godności  t ak  przemawia  do pp. ko- 
mite towców skompromi towanych  — lichwą 
h ipoteczną  o 24%! . . . .

Do dziejów  t a k i e g o  komitetu tundacyi szkolnej
barona Hirscha.

Do komitetu fundacyjnego barona  
Hirscha dla Ual icyi  wschodniej  wpłynę ło

Nędza w caracie
Pr as a  rosyjska,  j ak  to się samo przez 

się rozumie,  za jmuje się głównie g łodem 
w guberni  <di wewnęt rznych oblicza jego  
rozmiary, wyprowadza  s tąd  wnioski 11:1

Z Y & M K I E E
„W krajach ludzkości jeszcze noc głucha, 
Żywioły chęci jeszcze są w wojnie.44

Giełdy  nie mamy,  bo ki lkunastu fa­
ktorów i lichwiarzy włóczących się po clio- [ 
d n :ku na przestrzeni  od kościoła Refor­
matów do gul am i  Klirliclia, przezywamy ; 
tylko „czarną giełdą* — a przecież jesteśmy ‘ 
skrachowani .  — T a k  jest ,  popadl iśmy 
w bankruc tw o moralne I [Yosżę mię nie 
pomawiać o przesa dę ;  twierdzenie udowo 
dnię.  Społeczeńs two wznoszące swemu ; 
wieszczowi pomnik,  w dniu uroczy s t .o ś  i towa-j  
rzyszącej  odsłonięciu pomnik*, powinno za- I 
znaczyc ,  że czuje się je dne  mysia i du-1 
ehem z uwiekopionnionym w ka.. ieniu. Nie 
dosyć jes t  zbierać fundusze pot rzebne ,  u- j  
rządzać  odczyty,  wieczorki  i p r zeds t aw ie ­
nia mickiewiczowskie; nie dosyć  jest  korn-j 
ponować  kan ta ty  z szumnym tekstem; nie 
dosyć  j e s t  zamówić pochlebne  sprawozdanie | 
*  dzienrikael i ,  — gdyż  to wszystko,  jeżeli  
b rakuj e  s e rdecznego  ciepła,  prawdy,  porywu 
i w s p ó łu d z ia łu  n iewymuszonego ogó­

łu , pozostanie} czczą formalnościąj  po­
krywającą,  ob łudnie zanik pat ryotyzniu,  
blagą , szopką!

1 na szopkę w yg ląd a ł a  też czwar tkowa 
uroczystość odsłonięcia pomnika  Adama. 
Żal ścisnął  mi serce,  wstyd palił  lica,
gdy zobaczyłem postać wieszcza na k ry tą
workiem z wiązanym postronkiem, wznoszącą  
się pośród pięciu nagich palów, z k tórych  się 
zwieszały po ła tane  flagi. — Zakry łem  oczy 
dłonią,  gdy  po słowach  bu rm is t rz a :  „Od­
daję dziś w dniu 36-letniej  rocznicy 
śmierci  A d a m a  Mickiewicza miastu i mie­
sz ka n iom  jego pomnia ,  z k tórego  niechaj 
spadnie z a s ł o n a s ł u g u s  uk ry ty  za 
pomnikiem śc ią gn ą ł  d rągiem szpe tny  wo­
rek z posąga.  Drża łem z oburzenia,  gdy
wodnista mowa, k a n ta ta  i chór „Sokołów” 
nas tępowały  po sobie z pr ze ra żą ją  szyb­
kością,  gdy przy podniosłych słowach cho­
ra łu „Z dymem pożarów.. .” za ledwoco dzie­
siąty z niel icznie.zgromadzonej  publiczności 
obnaży!  giowt^. Os łupiałem,  gdy mi powie­
dziano, że młodzież g imnazyainą  i uczniów 

I szkól  ludowych ti zymano w wielu klasach do 
| godziny 12 w południe  Ł z y  mi t rysnę ły

z oczu, gdy szczery Rusin rzekł  do mnie: 
„Żle z wami, bo uda jec ie tak  samo 
patryotyziii ,  j a k  d e m o k r a c y ę , my obcho­
dzi l ibyśmy świąteczniej  odsłonięcie pomni­
k a  S zewc zenk i !...-*

Powiedział]  p r a w d ę ;  czwar tkowa u- 
roczystość by ła  czysto urzędową,  ani lud, 
ani stan rzemieślniczy,  ani młodzież nie 
bra ły  w niej udziału.  Bez odśpiewania  cho 
rałii „Z  dymem pożarów...* mogła  one nawet 
mieć miejsce — w Warszawie!  Snać pieśń 
wieszcza  nie zagośc i ła  je szcze  „I do zam­
ku i do chatki,* nie „Stwarza  ona  boha ­
terów* i wiele wypadnie  nam jeszcze do­
świadczyć ,  zaniin „ Pę nną  więzy niewol­
nicze,  a O jczyzna  — zmar twychwstan ie !*  

Zapa t r u ję  się trzeźwo na  rzeczy,  nie 
„z ponadziemia,* wi. e. powtórzę za A d a ­
mem :

„Pa trz na  dół ! kędy wieczna  mgła  za-
[ciemia

O bsz ar  gnuśnośc i,  zalany odmętem;
To  z i e m i a !
Pa trz ,  j ak  na jej  w.idy strupie,
Wzb i ł  się j ak iś  płaz w skorupie.

Sam sobie sterem, żeg la rzem,  okrę tem;
Goniąc za żywiolkami  drobniejszego

[płazu,
To się wzbija,  to w g ł ą b ’ wali,
Nie lgnie do niego fala, a i i  on do fali:
A wtem, jak b ań k a  prysną ł  o szmat

|g ła zu  !
Nik t  nie zna ł  jego życia, nie zna j e g o

| z guby:
T o  s a m o l u b y !

Takim jest  owoc poli tyki  utyl i larnej-  
głoszonej  przez naszych przywódców.  J e ­
s teśmy,— chociaż krocząc  o lat  sto ws tecz  
za cywi l izacyą — paskudni* „fin du siócle* 
i do zmar twychwstan ia  konieczny je s t  nam 
Mojżesz, k tóryby  naszych  mężów pol i tycz­
nych wywiódł na puszczę i wodził ich tam 
dopóty, dupókiby  albo nie naDrali innych 
przekonań,  albo zmęczeni  | ochodem nie 
usnęli .Z tern, ręczę,  że się zgodzi także sp ra ­
wozdawca Dzienn>ka Polskiego p. A. M...ski, 
co tak  p ięknie opisał  u roczys tość  ods ło­
nięcia pomnika  A dam a Mickiewicza.

Wacław. W. Reger.



przyszłość,  a zwłaszcza  szuka  ś rodków i 
sposobów zapobiegawczych.  Chociaż kwe. 
s tya  g łodowa jest do tąd lokalnej natury,  
to ze względu na rozmiary,  j a k i e  p r z y b ra ­
ła,  s ta ła  się kwes tyą  ogólną,  państwową 
mo gąc ą  być punktem wyjścia dla donio­
słych przeobrażeń  w s tosunkach  ekonomi­
cznych  i społecznych.  Doniosłość jej po­
j ą ć  zdoła  każdy,  kto choć. pobieżnie,  w 
w g łównych zarysach,  obliczy w cytrach 
s t ra ty,  jakie tegoroczny nieurodzaj  i głód 
poc iągnę ły  za sobą  w gospodarce na rodo­
wej.

W e d ł u g  przybl iżonych obliczeń, tego 
roczny niedobór,  w zestawieniu ze Siednie- 
rni z b i o r a m i  l a t  u b i e g ł y c h  w y n o s i  
(100,000,000 pudów w różnych  ga tu n k a c h  
zboża.  Stanowi to l icząc najskromniej ,  u 
b y t r k  w gospodarstwie ra ro dow em  na s u ­
mę przyna jmnie j  300 milionów rubli .  Nie 
urodzajowi zaś zbo ża  towarzyszy  zwykle 
niedobór  słomy, siana i j a r z y n  ogrodowych 
co stanowi s tratę  w wysokości  przynaj  
mniej  200 milionów rubli .  L e c z  powyższe 
s t ra ty  poc iąga ją  za sobą  i inne następstwa  
w gospe da ree  narodowej.  Z ubytk iem pro- 
dukcyi  rolnej idzie w parze zmniejszenie 
się w pewnych ga łęziach produkcyi fabry­
czne j;  masa robotniczej  ludności  traci za ­
robek,  a dla pozostałych ^pociąg* za soba 
zn iżkę  płacy,  wskutek  większej podaży,  a 
zmiejszonego popytu na  ręce robocze i 
zwiększonych kosztów u t r zyma nia  robotn i ­
ka.  Sami nawet  gospodarze  wiejscy ogra­
niczają w następstwie głodu i drożyzny ,  
znacznie  liczbę czeladzi  dworskiej  i za rob­
ków. Tern większa za tem ilość ludzi  po­
t r zebuj ących  pomocy ze skarbu  państwa,  
lub odwołu jących  się do ofiarności publ i ­
cznej .  Równocześnie zmnie jsza się ilość 
b y d ła  i koni w skutek  niemożności  wyży­
wienia,  a ceny na me niezmiernie spada ją .  
Po zsumowaniu wszystkich s t ra t  powyż 
szycb, nie l icząc w to ubytk ów  z niedo­
boru podatków,  ja k i e  ponosi skarb  p a ń ­
stwa,  o t rzymu ją  ekonomiści  rosyjscy po 
k a ź n ą  cyfrę 1 mil iarda rubl i !  Inni  cyfrę 
tę j es zcze  bardziej  podnoszą.

J u ż  dzisiaj obraz położenia ludności  
wiejskiej  w 20, a względnie w 13 g u b e r ­
niach g łod en  dotkniętych,  rysu ją wszyscy,  
bezpośrednio nań pa trzący ,  w nader  po 
nurych  barwach.  Dla scharak te ryzowania  
go dosyć powiedzieć,  że na całym prawie 
obszarze nietylko mężczyźni  pozbyli  się 
j u ż  całkowicie wszystkich a r ty kuł ów  <d 
świę tnego ubrania ,  ale i kobiety sprzeda  
ją  z wielkim żalem swe ozdobne często­
kroć wyszywane  galonami,  sa ra fany i jub-  
ki. W  niek tórych  zaś miejscowościach 
rzeczy  zaszły da le j .  Spekulanci  objeżdża 
ją wsie i n a b y w a ją  u chłopek włosy za 
tanie pieniądze ,  p rzyczem,  na  co te os­
tatnie gorzko się żalą, obc ina ją  je do sa ­
mej skóry.  A co będz ie  dalej — zapytują  
wszyscy — gdy przy jdą  czasy  przednówku?  
J e s t  oczywiście nad  czem poważnie się za ­
dumać.

W  nas tęps twie  g łodu pojawi ł  się już  
tyfus g łodowy w powiecie ciwilskim, gu 
bern ii  kazańskie j  i w n iek tórych  miejsco­
wościach gub. permskiej .  Dotąd objawy 
tyfusu są ogran iczone  na  obszar s tosun­
kowo mały ,  ale ma ją  one ch a ra k te r  ostry. 
W e  wsiach dotknię tych  t j f u se m  głodowym 
choruje zwykle przeważna  części ludności ,  
a wielu chorych umiera.  Ty lk o  Czuwasze 
lud pochodzenia  fińskiego, z wielką,  zdu 
miewającą wyt rwałośc ią  znoszą tę choro­
bę i bez  pomocy prawie iekarzy  wychodzą 
z niej szczęśliwie.

G ł ó d  tegoroczny poruszył  pióra w szy­
stkich ekonomistów rosyjskich,  usi łujących 
zbadać  jego przyczyny lub wskazać  ś rod­
ki za radcze  na  przyszłość1. Przypisuje  Bię 
klęskę  głodowę i warunkom kl imatyc znym 
i ni skiemu stanowi wyksz ta łcen ia  rolnicze­
go i brakowi kapi ta łów u rolników. Z 
a r ty ku łó w  tych  i b roszur  utworzył  się już 
n iezmiernie boga ty ma terya ł  do poznania  
s tosónków rolniczych w gube rn iach  ce n t r a l ­
nych i nad wołżańskieb.  O bdł użen ie  wla 
sności ziemskiej  czyni  w la tach ostatnich 
w całej Rosyi ogromne postępy.  Wiadomo 
ści,  zebrane  przez ce n t ra ln y  komitet  s ta ­
tys tyczny .  a  opracowane  w s pe cya ln e j  ko 
misyi do spraw rolniczych przy minis te ryum 
do spraw wewnęt rznych,  ozn acza ją  wyso­
kość  obd łużenia  własności  ziemskie j w 
Bankach  rolniczych w 44 gub ern iach  (o- 
prócz guberni i  nadba ł tyck ich ,z iemidońsk ie j  
gube rn i j :  a rhangelskiei  i ołoneckij)  już w 
r. 1887 na  sumę 632,154 719 rubli. Ż ogól ­
nego obszaru ziemi, wynoszącego 84,951.592 
dziesięcin,  ilość zastawionej  w tychże b an­
kach w y n o s i '2 6 a%.  Rozmiary zad łużenia  
były wówczas różne : w guberni i  cher8"ński«j 
ilość zastawione j ziemi wynosi 63 %  ogól­
nego obszaru ,  w eha le rinoslawskiej  59g% 
w penzeńskiej  58S%, w saratowskiej  54,'*%
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w charkowskiej  52 ,*%, w tumbowskiej  
5 2 / %  itd

Od tego czasu do dnia 1 lipc-a 1891 
r. zatem w c iągu  3 %  lat, obd łużenie  zie 
mk wzrosło prawie w dwójnasób.  Ogólna  
suma pożyczek,  w td a n y c h  z banków roi 
niczych i towarzystw kredy to wy ch  z iem­
skich na  z a s t a w z i e n r ,  wynosi ła dnia J 
lipca r. b. 834,325,0()<i rubli,  a obszar  za 
stawionej  ziemi wzrósł  do 4 4 80/„. N a t u r a l ­
nie, że .b r ak n ie  do tą d  wśzelkieli podstaw 
pewnych do ozna czen ia  wysokości  długów 
prywatnych .  Cyt r y  powyższe budzą  u in­
te resu jących  się tutaj  kwestyami  rolniczy­
mi n i azbyt  wesołe myśli.

Radz ie  pańs twa  pazedłożono pro jek t  
do prawa o kolonizacyi .  W  mysi tego pro ­
je k tu ,  zakazuje  się na przyszłość z a k ł a d a ­
nia kolonii cudzoz iemskich  po za obrębem 
miast,  j a k " t e ż  nabywania  przez c ud zoz i em ­
ców własności nieruchomej,  lub użytkowania  
takowej,  j ak  n. p. wydzierżawiania  i ad ­
ministrowania.  Ci osaduicy zagran iczn i  
którzy własność n ie ruchomą posiadają,  
winm w ciągu lat  t rzech przyjąć p o d d a ń ­
stwo i osyj-due.

G A Z E T A  PRZEM Y SK A

Z Izby poselskiej.
Na posiedzeniu Izby,  odbytem we 

wtorek w noey uchwalono,  106 przeciw 126 
glosom przejście do dyskusyi  szczegółowej  
■ad wnioskiem Plenera  względem znies ie ­
nia nadzwycza jnego  d o da tk u  do n iższych 
ka tegory j  poda tku  zarobk '  wego. Rozpoczę­
ła  się t edy dyskus ya  szczegółowa w tym 
przedmiocie.  Art.  1 pro jektu P lene ra  wno­
sił zniesienie pomienionego dodatku  dla 
klas,  op łaca jących  włącznie  5 zł. 25 ct. 
ogólnego pod atku  zarobkowego.

Dep.  Pat ta i  wnosi, aby  równocześnie 
uchwalono zas tąpienie  ubytk u  w docho­
dach państwa,  jaki powstanie wskutek 
wniosku Pleneru;  postawił  więc formalny 
wniosek,  aby  na  osoby,  op łaca jące  więcej 
niż 105 zł. poda tku  za robkowego,  n a ł o ż o ­
no dodatki ,  a mianowicie n a  klasy po da t ­
kowe od 105 — 210 złr. 50%> od 210—225 
złr. 75%,  od 525 złr. i wyżej  1-00%. 
Pierwsza k lasa przyniesie skarbowi  większy 
dochód o 230.000 złr., d ru g a  o zlr. 353.000 
t rzecia  o 700.000 zlr. i w ten s,>osób p o ­
k ry t ym  zostanie ubytek ,  spowodowany 
ewentu a ln ym opustem na  rzecz najniższych 
ka tegoryj  paba tku  zarobkowego.

Dep.  Kaise f s ta ra  się wykazać ,  że 
wniosek P.enera  nie odwlecze ogólnej re 
formy podatkowej.

Dep, Dipauli  oświadcza  się za wnios 
kiem Pat ta ia .  j ako  najsprawiedl iwszym. 
Mówca gorąco domaga  się ulg dla poda tku  
gruntowego,

Dep Kaizl  jest przeciw wnioskowi 
Pat taia Mówca zwraca się w końcu z za 
rzutem przeciw lewicy, iż t ak  długo mia 
ła rządy w ręku,  a nie przeprowadzi ła  
rętormy podatkowej.

Dep. Gesman n dziwi się, iż lewica tak 
nagle otacza przy jaźn ią  niższe warstwy 
zarobkujące.  To, eo im daje,  j e s t  tylko ja ł  
raużną. Nawet  ż e b ra k a  n iepodobna  urato 
wać, jeś l i  mu sic rocznie opuści 700 ct. 
lub 1 zlr. Na  polu reformy podatkowej  nic 
zdobył a  sobie lewica zaszczytnej  kar ty.  
Wniosek  P lenera  je s t  czystym ś rodkiem 
agi tacyjnym Mówca broni  doda tkowego 
wniosku Pat ta ia .

Minirtcr  skarbu  Dr. S te in bae h  powo­
łuje się na oświadczenia swoje, w k tórych 
zaznaczono już stanowisko rządu  względem 
wniosku Pa t ta ia  i wyraża życzenie,  aby 
wniosek Pa t ta ia  był  p r zeka zan y  do bliż 
szego z bada ni a  komisyi

Dep.  1’olzlioler broni wniosku P l e n e ­
ra i doda tku  Pa t ta ia  i ż ą d a  imiennego 
głosowania

De . Romańczuk oświadcza  się za 
wnioskami Plenera  i Pat taia,  uważa j e d n a k  
za rzecz ] n / ą d a n ą ,  aby  wniosek Paitaia 
był przed} s k a to w a n y  w komisyi .

Na tein zamknięto ro/prawy.  J . u e -  
ralnymi mówcami  wybrani :  dep. Fr ies
(cuntra), a dep.  Menger  (pro),

Dep. ,hr. Fr ics (contra) wnosi, aby 
a rt .  1 projek tu  P lene ra  razem z wnios­
kiem deput.  P a t t a i a  przekazano  do z ba ­
dania  komisyi podatkowej  z tetu polece 
niem, iżby ta komisya  j a k  najrychlej  
p rzed łożyła  sprawozdanie.

Przeciw powyższemu wnioskowi prze ­
mawiał  dep.  Menger  i spr awozdawca  Ple­
ner,  poczeni minister  skarbu  Dr  Steinbaeh 
złożył  oświadczenie,  iż dep. Pattai  przed 
postawieniem swego wniosku wcale z nim 
nie konferował .

Przystąp iono  do imiennego pi . .o wa 
ma. Wniosek lir .  Friesu.  domagający  się

przekazania  projektu Plenera  i wniosku 
Pa tta ia  do ponownego zbadania  komisyi 
poda tkowej,  z - s ta l  p rzyję ty  153 przeciw 
125 glosom Za wnioskiem lir. Fr iesa  g l o ­
sowali: Polacy, klub Hoh enw ar t a  autise 
inici. n iemi ecka  par tya naredowa,  dalej 
posłowie Kra us ,  Peiners tofer  i Czesi mo­
rawscy.  Przeciw głosowali  : z jednoczona
lewica niemiecka,  klub Coroniniego i Mło- 
uoczesi Zauważono,  iż Herold i Masaryk  
podczas  głosowania  nie byli w Izbie.

W  dalszym ciągu dyskusyi  budże to­
wej obradowała  Izba  nad tytułem bu dże  
tu :  „bezpośrednie  podatki ,  a równ ocze ­
śnie nad sprawozdaniem komisyi podatkowej
0 n-formie ustawy,  dotyczące j  wymiaru 
procentu zwłoki  za nieuiszczone podatki  
bezpośrednie

Pfeifer uskarża  się na system wy 
miaru i poboru bezpośrednich podatków 
w Krainie.

Hamme r  uw aża  podział  tych po da t ­
ków za niejednoli ty,  a w poszczególnych 
wypadkach  za uciążliwy.

Rugi domaga  się uregulowania po 
da tku  gruntowego i u s k a i ż a  się na t e r a ­
źniejsze je g o  uciążliwości.  Mówca w yraża  
nadzieję,  że przy reformie bezpośrednich  
podatków uwzględni  rząd uboższe k lasy 
ludności .

Reprezentan t  rządu  Bóhm zaznacza ,  
że ministerstwo ska rb u  w porozumieniu z 
ministerstwem rolnic twa  ju ż  zas tanawia  
się nad  dochodzeniem cen normalnych ,  
celem przeprowadzenia  reformy podatku 
gruntowego.  Również i podniesione skargi  
na uciążl iwości  przy poborze podatków 
są przedmiotem g run townyc h badań  m ę ­
żów zaufania i uwzględnione  zostaną przy 
reformie poda tkowej.

I zb a  przy ję ła  rozdz iał  bu dże tu  „po 
datki  bezpośrednie poezem obradowano 
nad pro jektem do us tawy względem o bn i ­
żenia procentu  zwłoki przy poda tkac h  i 
na leżytościach bezpośrednich  (procent  zwło­
ki zamias t  T5 ma wynosić 1'3 za 1 dzień
1 1 zł.). Po przemówieniu dep.  Kokoschi- 
negga , k tóry  kwes tyę  tego obniżenia  po­
ruszył,  przyjęto na  wniosek ref. Abraha  
mowicza,  p rzedłożenie  to w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Przy  rozdziale „cło,11 omawiał  dep. 
Weige l wadliwe umieszczenie g łównego u 
rzędu c łowego w Krakowie.

Mówca uprasza  ministra,  aby spowo 
dowat  pomnożenie urzędników przy tym 
urzędzie.

Po przymówieniu dep. Oz. L anga  i 
ref. Mengera  rozdział  ten uchwalono,  a 
pe tycyę  urzędników cłowyoh o polepsznie 
ich bytu materya lnego przekazano  rządowi 
do zbadania.

Następnie  wzięto pod obrady  rozdział 
„podatki  pośrednie." Przemawial i  w tej 
sprawie  dep. Polzhofer,  dep. Neuwir th,  
r ep rezen tan t  rządu  szef  sekcyi  Baum gar  
ten, dep.  Cz. Lang ,  dep. Pu rg ha r t  i dep. 
E uge niu sz  Abrahamowicz,  który popar ł  
żądanie  właściciel i  gorzelni rolniczych w 
Galieyi,  aby przeprowadzono rychły  roz 
kład kontyn gentu  spi rytusu.

Po przyjęciu rozdziału „podatki  po­
ś r ed n ie11 przerwano dalsze ro/prawy.

Dep. Robicz  i tow. wnoszą zmianę 
ustawy o swojszczyźnie.  — Dep f l auek  i 
tow. interj elują prezesa gabine tu,  czy 
rząd  nie by łby  sk łonny poczynić kroki 
celem założenia biura pańs twowego na 
giełdzie wiedeńskiej .

z d. 29. listopada 1891.

Sprawy miejscowe.

S p r a w ia n i e  i posiedzenia Rady i e j s k i e j ,
Pos iedzenie  dnia 26. b. n>. Przewo­

dniczący burmis trz  Dr .  Dworski ,  s e k r e t a rz 
p. Dobrzański .  O be cny ch  radnych  27. Pro­
tokół  z osta tniego posiedzenia przyjęto do 
wiadomości  bez dyskusyi

W nio se k  magis tra tu ,  ażeby z dniem
1. s tycznia 1892 dz ie iżawę poboru opła t  
k rajowych od napojów wzięła gmina  w 
własny zarząd  i aby  ma gis t ra t  upoważnić 
do wdrożenia odpowiednich kroków i za ­
rządzeń ,  tudzież pozostawić inu wolną rękę 
do dysponowania  pot rzebnymi  funduszami,  
uchwala  r ada  jednogłośn ie .

Nas tępnie  przys tąp iono do obrad  nad 
planem regulacyi  miasta Przemyśla.  P. 
Za jączkowski ,  inżynier  miejski odczytuje 
sprawozdanie  magist ratu wraz z wnioskami 
komisyi, k tóra  przed 14 dniami została 
w yb ra ną  z łona  magist ra tu  do przeglą ­
dnięc ia  operatu wygotowanego w sprawie
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regulacyi  miasta przez  miejski u rząd b u ­
downiczy,  z p rawem czynienia odpowie­
dnich wniosków i zmian.

Wedle  tego opera tu,  sk ła da jącego  
się z 7 g łównych  punktów,  stósownie do 
dzielnic, na j ak ie  miasto w planie r e g u l a ­
cy jnym podzielono,  miasto Przemyśl  z bie 
giem lat  w sposób następujący  uregul o­
wane a względnie przebudowane  zostanie.  
Nadmieniamy na tein miejscu, że komisya 
wybrana  z łona  rady  dnia 19. i 22. i 24. 
b. m. wraz z wiceburmist rzem p. Fr.  ( łam- 
skim i budowniczym miejskim plany re ­
gulacyi  ba da ła  na  miejscu.

Otóż  magistrat  wraz z komisyą pro­
ponuje co nas tępuje :

I. W  śródm ieściu.

Ry nek zostauie w ten sposób ro z ­
szerzony i wyrównany,  że realności  pp. 
Szczurka ,  Sontagowej i Sc hwarc a  f ron­
tem zwrócone  ku rynkowi ,  wypadnie  
obciąć w k ie runku linii, j a k ą  wskazu je  
róg kamienicy p, M. Kruga .  Obcięte mają  
być również szkarpy i p rzys tawki  wszy­
stkich kamienic przy połaci północnej ,  po 
cząwszy od realności Śchumacherów aż do 
kamienicy Bayera .  Odwach na l eży  także 
usunąć.  Przy  ulicy Mostowej dla rozsze­
rzenia tejże  do 18 met rów wypadnie obc iąć 
f ronty kamienie  pod i. k. 65, 61 i 62 i 
wysunąć  takowe równolegle do linii f rontu 
zabudowania,  w k iórem się mieści s ta ro­
stwo. Przy ulicy F loryuńskie j  zos taną co ­
fnięte sz tache ty  i wozownia,  na leżące  do 
kompleksu  starostwa,  zaś narożniki  domów 
położonych pomiędzy koszarami  s t raży po­
żarne j  miejskiej a synago gą  postępowych 
izraelitów, wyr ównane  do linii, pociągniętej  
od rogu synagogi do rogu koszar pompie 
rów. Sz ka rpy  tamże zawadzające,  zos tana 
zniesione a między mostem kolejowym 
a mostem rządowym urządzone  będzie w y ­
brzeże, zasadzone  drzewami i zaopa trzone  
w chodniki .

Przy ulicy W i d n e j  realności  pod 1. 
4 i 4 a zos taną wyrównane  do linii re a l ­
ności pod 1. o; zostauie obc ię ty  narożnik  
i front  6 klasowej szkoły dla dz iewcząt ,  
aby  nie wys tawał  za linię c ią gnącą  się 
od rogu gmachu szkoły wydziałowej  do 
rogu kamienicy Dr.  Dworskiego.

Przy  ulicy Ratuszowej  nastąpi  wyró­
wnanie linii w k ie runk u od kamienicy  p. 
Giżowskiego do realności  p. Haszczyca,  
przyczem obcięte zostaną  śc iany  realności  
pod lk. 3, 4, 5, 6. przy ulicy Serbańskiej ,  
d a l e j  ś c i a n y  realności  pod lk. 
169 i 172 ulica rozszerzoną  a  do 8 m e ­
trów; ponieważ ulica Serbańsk a  s k ł a d a  
się z 3 części p rzerwanych  ul. Kaz imierza,  
Ra tuszową i placem Rynim przeto i dalsze jej 
części zostaną  przez odpowiednie ścięcie 
ścian przy leg łych bu dy nków  w ten sposób 
uregulowane,  ażeby  począwszy od ulicy 
Franc iszkańskie j ,  gdzie się ulica S e rba ńska  
zaczyna,  aż do końca,  poszczególne je j  
części wpadały  je d n e  na drugie.

Plac  Rybi,  który ma s łużyć  za t a r ­
gowicę dla śródmieścia,  w ten sposób zo­
stanie przeistoczony,  iż g ru p a  budynków,  
oka la jących  s t a rą  łaźn ię  i ł aźnia  sama 
zos taną zdemolowane .  Co dotyczy ulicy 
Kowalskiej  i ulicy Krzywej ,  zos taną  one 
również odpowiednio rozszerzone,  miano­
wicie ulica Kowalska  do 18 metrów , zaś 
ulica K rzy w a  do 12 metrów a ostatnia 
dlatego,  ponieważ ma łączyć  owę nową 
targowicę z ulicą Jagiel lońską .  Skutk iem 
tego obcięte zostaną  przy starej  synagodze  
zabudowan ia  pr zy ty ka j ące  do śc iany  po 
łudniowej .  Przesmyk  od s t runy  północnej ,  
na k tóry wychodzą schody z galeryi  dla 
kobiet  będzie rozszerzony do szerokości 6 ui. 
Ulicę Sz k la r sk ą ,  na job rzydb  wszy punkt  
miasta żydowskiego ,  wypadnie  zamkn ąć  
zupełnie,  zaś place tym sposobem oirzy- 
mane  przy regulacyi ulicy Krzywej  zostaną  
sprzedane  właścicielom tych kamienic,  
których fronty wychodzą  n a  ulicę S z k l a r ­
ską. Utworzy  się ulicę nową;  tej z a d a ­
niem będzie łączyć  ulicę Fr anc is zka ńs ką  
z ulicą Jagiel lońską;  aby  to osiągnąć,  padną  
realności  pod Kilofem Ik . 170, 235 ,236 ,228  
i 271. Ul ica ńi.wa będzie przerzyna ła  tym 
sposobem ulicę F ranc isz kańską ,  plac K a ­
z imierza i ulicę W a ło w ą ,  poza k tórą  wpa­
dnie w ulicę Jagie l lońską .  Ulica Franc i  
szkańska  zostanie na  Bramie rozszerzoną 
do 14 metrów, a to ofiarą częśei kamienic 
pp. Sckiitza i M Gansa .

Ulica Wła dy cze ,  począwszy od ulicy 
Franciszkańskie j ,  a kończąc  przy sernina- 
ryurn gr. k a t . , u regulowaną  zostanie wy 
równaniem linii muru szp ita lnego ,  p a r k a ­
nu Ż y t k a ,  realności  pp. Malinowskiego 
i Moczarskiego,  tudz ież sz tache t  przy r e ­
alności p. Leszczyńskiego ,  stósownie do linii 
wskazane j  rogiem kamienicy  p. L. Sc hw ar­
za. Utworzy się nową ulicę celem pnlącze 
nia śródmieścia z Podgórzem,  a t '  przez
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nabycie i zdemolowanie realności  pod  1. 
116 przy ulicy Wałowej  i realności  pod 1. 
10 fiizy ul Basztowej .  P lac ł ! / a r k ic go  zosta­
nie ur egulowany w ten sposób, iż połać 
tegoż  zael .odnia stosować sią ma do linii 
realności  fi od 1. k. 13(1; na  połaci polu 
dniowej wyrówna ny zostanie mur  Franc i  
szkanów.  W r a z i ł p o s t a w i e n i a  na placu tym 
pa łacu  d la  b i skupa  r u s k i e g o , pozosta­
wione będą naokoło ulice na 12 metrów 
szerokie ,zaś  od placu, gdzie stoi gimna  
zyum,  ulica na  I5mt.  szeroka.  — Ulica 
Snigór&kiego w yrów naną  zostanie przez 
zburzenie  kamienicy Maszczy ko wskiego,  
obcięcie realnośc i  p. Kulczyckiego i posu­
nięcie ku  przodowi parkanu  granicznego 
realności  p. Machalskiego.

Ulioa Szeroka  do 12 metrów zostanie 
rozszerzoną przez wysunięcie ściany wscho­
dniej rea lnośc i pod 1. k.  112, a cofnięcie 
śc iany realności pod 1. 110 i 112.

Ul ica g im nazyaln a  o t rzyma szerokość 
14 metrów przez odcięcie ścian kamienic 
pp.  Sc łm m ache ra  i Cliilfa. Ulica Kapi tu lna  
o t rzym a szerokość  do 10 metrów przez 
odpowieduie posuniecie i cofnięcie p r z y l e ­
g łyc h  realności  pod 1. 94, 89 i 87.

Ulica Gr odzka  ureguluje  się w ten 
apoaób , że ode tn ie  się część realności 
Stissweina i Piskorza,  gmachu k a sy na  woj 
skowego i realności  p. Adamowskiego,  by 
os iągnąć szerokość 12 metrów.  '

II. Przedmieścia,  
a) P o d z a m c z e .

Regulacyi  podle gną :  wybrzeże  Fran  
c i saka  Józe fa  przez wyrównanie do szero 
kości 16 metrów ; ul ica Spadz is ta  przez 
wyrówna nie  do szerokości  10 metrów (zo­
stanie obciętą realność pod 1. 110 i 108,) 
ul ica O ch r o n e k  przez wyrównanie da  sze- 
kości  10 metrów (przy rea lnościach pod 
1. 9, 10, 14 i parc.  72); ulica Zielona  w y ­
rów naną  zostanie do szerokości  10 metrów 
(obcięte zostaną  realności  pod 1. 9, 10 i 
J4) a wylo t tej ul icy w mie jscu ,  gdzie się 
ł ą czy  z ul icą Ochronek ,  będzie na 12 me­
trów s z e r o k i ; ul ica Krę ta  zostanie wyró­
w n a n ą  do szerokości  8 metrów przez od­
powiednie obcięcie przyległych ogrodów, 
gaś ul ica P tasia  do szerokości  8 metrów; 
w miejscach,  gdzie oka la  Za m ek ,  do sze- 
u k o i c i  6 metrów.

b) G a r b a r z e .
(Od Sanu po t r a k t  Lwowski . )

Ul ica  Prze jazd  zostanie uregu lowa ną  
kasz tem kolei Karo la  Lu dwik a ,  względnie 
kolei ska rbowych;  śc ieżkę  pro wadzącą  od 
ulicy Mnisaej ku dworcowi kolejowemu 
rozszerzy się do 8 metrów przez odpowiednie 
cofnięcie muru  ogrodu OO. Refermatów.  
Zos tan ie  u rz ą d z o n a  nowa droga  n a d b rz e ­
żna na  12 metrów szeroka,  < eletn połączę 
oia T argo* icy z ulicą K o p e rn ik a ;  przy 
tern wywłaszczone  zostaną gr u n ta  realno 
ści pod 1. 227 i 223.

IJlicę K o p e rn ik a  wypadnie  w niektó 
rych  je j  częściach rozszerzyć do 12 me ­
trów; co nastąpi  przez demolacyę realności
pod 1. 237, 238, 23G, 214, kap i tu ły  gr. kat.  
i innych.

Ul ica  Pu in a  rozszerzoną  zostanie do 
8 metrów:  ulica S t ry char ska  do 12 m e ­
trów. Połączoną  zostanie ul ica Polna z 
ulicą S t rychar ską  odpowiednią przecznicą;  
t ak  samo i ul ica S t ry ch ar sk a  z ul icą C z a r ­
nieckiego przecznicą na  iO metrów szero 
ką  Tu nastapi  wy w łaszczenie realności 
pod 1. 219.

U licę Podjazdową rozszerzy się do 
szerokości  12 metrów; dwie ulice Cerkie  
wne do azerokOŚci 10 metrów; ul. St rze­
lecką  do szerokości  12 metrów, wywła  
szcza jąc  tu częśc gruntów p, Sontagowej  
i połączy gminę Wilcze z t raktem lwow­
ski m nowa drogę na  8 metrów szeroką,  
w y w łaszcza jąc  częśc realności  pod I. 859 
i część parcel  g runtowych 1. 1066,
1072 i 1073.

Droga  W y ja z d  rozszerzoną zostanie 
do 12 metrów; wreszcie ulica Czarn ieckiego 
do 15 metrów w drodze zamiany gruntów 
miejskich z gruntami  k o l e j o w y m i .

Pt,wyżej  przytoczone wnioski tuagi 
s t ratu ,  wraz z wnioskam , doda tkami  i 
zmianami ko mity*, d (> których sprawozda  
wca .  wiceburmn-trc p. F  Gainski  p r zys tą ­
p i ł —  zostały przez Radę uchwalone i na 
tem posiedzenie zakończono.

W  przededniu wyborów do Kahału.
Sprawom „Kalialu" poświęciliśmy w 

swoim czasie sze reg  a r tykułów wyczfefj u 
jących ,  malu jąc  w barwach dosadnych  
gospodarkę  kaha lną .  Więc też naszym 
czytelnikom znany  jest n i e z a w o d n i e  ka- 
hal tuany apa ra t  wyborczy pp. k halników, 
o w a  < s ławiona re par ty cy a  da tków kahal-
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n y c h , za pomocą  której  ci panów.e na  
swojem s tanowisku i nada l  zamierza ją się 
u t rzymat1. Wiadoinem j e s t  również ogóło­
wi, jak tę re p a r ty ry ę  oceniliśmy, n a z y w a ­
jąc takową po prostu „szwindlem reparty- 
cyjnyni “ Wiadeinem jest dalej ,  że suma 
5.000 zlr. a. w., pochodząca  z pożyczki  
zaciągniętej  na  hipotekę realności  kahal- 
nej,  nie pojawiła się dotąd  jeszcze  w ka  
sie kahalnc j  i wiad unem jest  wreszcie, że 
wielu poważnych człon, izraelickiej gminy 
wyznaniowej  wniosło do s ta rostwa  i prezy- 
dyum Namies tn ic twa  zaża len ia  przeciw 
c z c i g o d n e m u  „ K a n a ł o w i " ,  o; ie- 
ra jąc  się na  tein, że rep a r tyc ya  je s t  pro 
stym manewrem wyborczym,  opar tym na 
postanowieniach  §§. tiił i 65 statut ,  w 
myśl k tórych  tylko członkowie izraelickiej 
gminy wyznaniowej  da tk iem domestykal -  
nym opodatkowani  i z t akowym nie zale­
ga jący,  mają  prawo do glosir i mogą  być 
wybrani .  Wykazano  tez w obu żałobach ,  
iż pp kaha ln icy w zamiarze usunięcia od 
wyboru pewnej części członków im n ie ­
przychylnych,  bądź  na łożeniem wygóro­
wanego datku,  bądź nie n a k ła d a j ą c  go 
na  zobow ązanych,  cel ten prawie ju ż  osią 
gn ę l i i  zapewnilii  sobie wybór  tego rodzaju 
„sztuczką."

P o n i e w a ż  z a ż a l e n i a  d o t y c h ­
czas z a ł a t w i o n e  nie zostały (przynaj ­
mniej ża lący  się nie ot rzymal i  rezoluryj) ,  
j a k  twierdzi  Leibuś ,  g łówny ag i ta tor  „K a 
h a ł u " — kahal  niey rozpisali s w o b o d n i e  
wybory na  dzień 30. l is topada b. r. O c z y ­
wista. że ułożyli  listy wyborcze  wedle 
swojej repar tycyi .

Tem oburzeni  członkowie .zr. grn. 
wyzn. zwołali  zgromadzenie  pr zedw yb or ­
cze na dzień 20. b. iu., na  k tórem pró.cz 
„Okularn ika*  n ikt  z kaha lników się nie 
pojawił.

Zgromadzenie  odbyło  się przy nader 
l icznym udziale członków izraelickiej gmi 
ny wyznaniowej.  Ogólnie sa rkano  na  z łą  
gospodarkę  „Kahału" ,  na de r  szkodl iwą w 
swoich skutkach  dD  gminy  izrael ickiej ,  
bo prócz s t ra t  ma terya lnych  sprowadza  
nepotyzm,  kwasy i walkę.

Zgromadzeni  nie mieli wcale zam ia ru  
podjęcie walki, gdyż takowa j e s t  wobec 
„sztuczki* z re pa r ty c y ą  wręcz niemożliwą,  
lecz chcieli tylko swoje n iezadowolenie  z 
„Kahału"  publicznie zamanifestować.  Spo­
dziewano się bowiem, iż takieiu „v o tu m tt 
nieufności  obdarzeni  kahalnicy ,  mężowie 
„wysoce honorowi",  dobrowolnie z urzędu  
us tąpią (?) i oddadza  ster  ludziom dobrej 
woli, rze telnym i posiadającym odpowie­
dnie zdoln ści.

W tej nadziei  wybrano komitet ,  po-- 
lecając temuż,  aby  z pp. kahalnika ini  n a ­
wiązał  rokowania.  Liczono ńa pewne,  że 
gdy godność kaha ln ika  jest tylko  m a n d a ­
tem do pewnych bezpła tnych  czynności  
z u tratą czasu połączonych,  — co najmniej  
12 lub 14ze Btronniciwa opozycyjnego ,  ugo ­
dowo, chociażby nawet  na  podstawie „fałszy­
wej" repar tacyi ,  do „Kahału"  zos tanie wy ­
branych .  Niestety „K aha ł"  odt rąc i ł  rękę  
podaną  do zgody,  dufny  w „plecy m a g is t r a ­
tu" i listy wyborcze.

Aroganeya  „ K ahał u"  nas p r z y n a j ­
mniej nie zadziwia,  ho my wiemy przecie,  
iż „Kahal"  nietylko, że nie zaprowadzi!  
do tąd  ksiąg ewidencyjnych  (§• 4 statutów)  
i r a c h u n k ó w  r o c z n y c h  dru 
h e m  nie ogłasza,  ale nadto ignoruje 
zupełnie ustawę pańs twową z dnia 21. 
marca  1890 Nr. 57 Dz. p.p.—ju ż  obowią 
żującą.  Ustawa powołana,  z dniem ogło 
szenia to jest z dniem 21. marca  1890 
gmin. wyz. izrael. obowiązującą,  stanowi 
w tj. 9. że „Kahał "  ma być wyborem u s t a ­
nowiony i że powody wy łącza jące  od wy 
boru do rady  gminnej ,  t a kż e  wykluczają  
od wyborów kaha lnych  ; dalej stanowi 
w §. 2S i 29 że s ta tu t  „K ah ału "  ma się 
stować do tej us ta wy ,a  w szczególności do 
§. 9 tejże,  i że istniejący s ta tu t  w tym 
w duchu zmieniony być musi i do z a ­
twierdzenia namiestnictwu przedłożony.  A 
przecież,  jak widzimy, „K aha l"  i j e g 1' 
głowa widoma, znany  powszechnie] „W«- 
selnik",  d rwią  sob e z pań twowej us ta ­
wy, bo . . . , . . wyczekujemy wszyscy z 
niecierpliwością skutk u  zaża leń wniesio­
nych do Namies tn ic twa  i Staros twa.  S a 
p i e n t i s a  t !

O dsłonięcie p o i t e  M a m a Mam-
We czwartek dniu 20. b. m. o godzinie 

1 1 przed pedudniem odbyła się uroczystość od­
słonięcia pomnika Adama, po soleunem lnbnżmi 
stwic odprftwionem w kat drze r k. Obaj lii- 
sknpi. bnrmistrz, członkowie komitt-tu prz dsta

z .d '2 9 .  l is topada 1891.

wiciele władz autonomicznych i rządowych, prze­
łożeni stowarzyszeń przemysłowych, „Sokół" i 
„Gwiazda" ze sztandarem ruszyli po nabożeństwie 
z kościoła ku skwerowi przy ul. Mostowej, gdzie 
pomnik został ustawiony. Służbę porządkową u- 
trzyinywata straż ochotnicza pożarna.

Pomnik nakryty  okalało 5 masztów,z któ 
rych zwieszały się flagi. Na masztach widniały 
herby Przemyśla i ziemi przemyskiej ; orła 
polskiego szukaliśmy daremnie. Na trybunach 
ustawiono kilkadziesiąt krzeseł. Po przemówienin 
p „burmistrza Dra Ale ksandra Dworskiego, 
zdjęto osłonę z posąga a  chór Towarzystwa m u­
zycznego, poil kierownictwem dyrektora artyst.  
p. I,, lbet/.a, wykonał znakomicie piękną kau- 
ta tę  ułożoną przez tegoż na tę nroezystość, 
k tóra  opiewa :

Nieśmiertelny mistrzu słowa,
Chlubo, dumo całej Polski I 
Świat Ci wierną pamięć chowa 
Wielbiąc, wieszczu, dar Twój boski

Dziś Twa pieśń już zagościła 
1 do zamku i do chatki,
Iły tam w sercach roznieciła 
Miłość dla Ojczyzny Matki.

Tyś nam prorok z poiiadziemia,
Tvś nam kapłan u ołtarza,
Wielkość Twoja świat oniemia,
P i iśń  Twa —  bohaterów stwarza.

Gdy się spełnią sny Twe wieszrze,
Gdy doświadczeń czas ustanie,
P ękną  więzy niewolnicze,
A Ojczyzna —  zmartw ychwstanie!

Następnie chór „Sokoła" pod batn tą  p.
Cyrbesa odśpiewał z przejęciem się hymn F.
Mendelsohna — Bartholdy’ego, poczem p, K. 
Pepłowski odczytał telegramy nadeszłe od ko- 
mitetn budowy pomnika Mickiewiczaw Krakowie, 
od Czytelni akademickiej tamże i od Wydziału 
czytelni akademickiej we Lwowie. Uroczystość 
zakończył chór „Sokoła" odśpiewaniem chorału 
„Z dymem pożarów".

Udział szerszych warstw ludności był z po 
wodu dnia roboczego mierny. Sklepy w rynku i 
przy ulicy Franciszkańskiej były zamknięte pod. 
czas uroczystości. Komitet ngościł po obchodzie 
artystę rzeźbiarza p. Dykasa —  śniadaniem.

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. 28. l is topada  1891.
Nabożeństwo żałobne za poległych w 

walce u wolność w r. 1830 /31 ,  urządzone sta 
rauiem Kasyna mieszczańskiego, zgromadziło w 
sobotę •  godzinie 10 przed południem w kościele 
katedralnym iliespory zastęp publiczności. Mszę 
św. celebrował Np ks. biskup su f rag an D r .  Glazer 
w asystencyi licznego klern. Po mszy odśpiewano 
egzekwie przy katafalku ubranym w broń i kasko 
polskie. Podczas nabożeństwa śpiewał chór k a ­
tedralny polskie pieśni kościelne. Pomiędzy zgro­
madzonymi w kościele przeważał stan rękodzieł- 
uiczy. „Sokół" wystąpił w mnndnrach. Nabożeń­
stwo zakończono odśpiewaniem hymnu „Boże 
coś Polskę". Kasynu mieczczańskiemu należy się 
uznanie za urządzenie nabożeństwa i za rozdanie 
po między publiczności tekstu „Boże coś Polskę".

-j- Leon G łodkiew icz, były oficjalista 
prywatny, ilyetaryusz c. k. Sądu obwodowego w 
P rzem yślu , żołnierz wojsk polskich z r, 1803, 
zmarł dnia 20. b. iu. w 70 roku życia. Zmarły 
straciwszy rękę w bitwie pod dowództwem Jezio 
rabskiego, wiódł twarde życie bez protektorów, 
którzyby bodaj w części chcieli osłodzić kalece 
przykry los, jak i wyniósł z pola chwały. Nie 
dinj mu więc przynajmniej ziemia będzie lekką !

Stowarzyszenie rękodzielników „G w ia­
zda” w Przemyślu urządza ku uczczeniu rocznicy 
powstania listopadowego w niedziplę dnia 29. 
b. i i i . w sali stowarzyszenia wieczorek z nastę­
pującym programem : 1. Słowo wstępmW —  2.
„Bądźmy Polakami" odśpiewa obór „Sokoła."  —  
3. Dckliimacya „Trzech rannych." —  4. „Marsz 
żuawów," 5 „Z dymem pożarów" odśpitwa chór 
„Sokoła."—  Zakończy 6. „D ram at jednej nocy" 
poemat dramatyczny w 1 akcie Aurelego Urbań­
skiego, Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia.

Obchód Mickiewiczowski w pensyonacie 
p: Zofii Bohdan Iwanickiej. Z okazyi odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza w Przemyślu dnia 
26. b. m., odbył się tegoż samego dnia wieczorem 
w pensyonacie p. Iwanickiej wieczorek mnzykal- 
no-wokalny w połączeniu z deklamacyą i żywymi 
obrazami ku czci i pamięci nieśmiertelnego wie­
szcza. — Program wieczorku był n as tępu jący : 
l.  Wstępne słowo. 2. Fanlazya z opery „Wolny 
strzelec", tortepian. 3. .'witeź, A. Mickiewicza, 
(bkiamacya. 4. „Znasz ty ten piękny k ra j"  śpiew, 
5. Nocturna Chopina, ibrtepian. 6. „O matko 
Pi Iko", śpiew. 7. Pierwiosnek, śpiew. 8. „B o ­
lero", Ibrtepian. 9. „Te rozkwitłe świeżo drzew a" ,  
chór. 10. „O czeni tu dumać na paryskim bru­
ku", deklamacya pr/.epl.itana obrazami z żywych 
osób. —  W piękni-- kwiatami i drzew a mi ude­
korowanej sali zgrom ,-lzilo się bardzo wiele gości, 
przew liźnie rodziców i znajomych uczenie. Młode
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amatorki z zapałem i udatnie wykonały wszystkie 
pnnkta programu, z&co też rzęsistymi oklaskami 
zgromadzonych . zostały nagrodzone. Zgromadzeni 
rodzice uczenie serdecznie dziękowali przełożonej 
pensyonat.il p. Zofii Iwanickiej za poniesione trudy 
i starania około urządzenia wieczorka, k tóry  się 
przyczynia bardzo do wychowania duchowego, jak  
również do wzbudzania miłości ojczyzny n mło­
dego pokolenia. —  Czystego dochodu z tego wie­
czorku było 22 z ł . , k tóre otrzymała przemyska 
„Ochronki dla biednej dziatwy “

M ianowania. Namiestnik zamianował kon- 
cepistę Władysława Shałkowskiego w Jarosławiu , 
komisarzem powiatowym.

P r z e n i e s i e ń . a. Namiestnik przeniósł ko­
misarzy powiatowych : Włodzimierza Boguckiego 
z Rndek do Przemyśla, a Władysława Marka z 
Przemyśla do R opczyc ; zaś praktykantów  kon­
ceptowych namiestnictwa Dra Władysława Poil- 
czaskiego z Przemyśla do K ra k o w a , a Adama 
Mirskiego z Borysławia do Przemyśla.

Z  ż y c ia  to w a rz y s k ie g o .  Ślnb panny J a ­
niny Daniekównej z p. Franciszkiem Wesselim, 
nizędnik-iem kolejowym, odbył się dnia 25 . b. m 
o godzinie 8 rano w kościele katedralnym.

W  hotelu „N/ictoria” koncertować będzie 
w niedzielę dnia 29. b. m. muzyka wojskowa 
19 pułkn piechoty. '

W  obronie pokrzywdzonych. W e środę 
dnia 25. b. m. zamianowała Raua szkolna o- 
kręgowa prowizorycznym kierownikiem szkoły  
ludowej 4-klasowej męskiej —  w miejsce p. M. 
Koczyrkiewicza, który objął kierownictwo szkoły 
żeńskiej —  p. T. Patryna.

Co wpłynęło na wybór p. P., me wiemy, 
ani w to nie wchodzimy; w interesie Sprawie­
dliwości i z obowiązku dziennikarskiego nwa- 
żamy jednak za rzecz s u m i e n i a ,  wyrazić z 
tego powodn publicznie swoje zdziwienie i ubo­
lewanie; wybierając bowiem p. P.,  pominęła Rada 
szkolna okręgowa — nie wiedzieć z jakiej ra- 
cyi —  p. rl lawatego, który  wykształceniem za- 
wodowem, inteligeneya. w końcn wyższym eg za ­
minem (do szkół wydziałowych) w i n i e n  m i e ć  
b e zwa r n n k o w o  p i e  rws z e ń s t  w o przed p, P.

W końcu trzeba wziąć i to na nwagę, że 
p. P. w walce s t r o n n i c t w  zbyt żywy bierze 
udział, nie przebierając w środkach, co wcale nie 
jedna inn serc i zaufania rodziców dziatwy szko l­
nej- gdy przeciwnie p. H. do żadnego nie n a ­
leży  obozu.

Spodziewamy się, że Rada szicolna kraje* 
wa wglądnie w tę sprawę i ni zieli pokrzyw 
dzonym satysfakcji,  zarazem ukoi gorycz, jaką  
powyższa nom inacja  wywołała w sferach nau­
czycielskich.

, Z y d  w Szko-e. Przyzwyczailiśmy się jnż 
do p rak tyk i  galicyjskiej nadawania handlarzom 
zajęczymi skorkami koncesyj na budowę kolei 
żelaznych, budowy gmachów rządowych szklarzom, 
a warowni i dróg fortecznych furmanom , lecz 
nie znany był nam tazt, aby żyd pełnił tiinkcye 
a d _ a t u  s a inspektora okręgowego, Dopiero P rze­
myśl skreował tak ą  posadę i nada-' j ą  Dyjamau- 
towi (nanczycielowi p r y w a t n e j  szkoły ż y ­
dowskiej Gansaj, który obdarzony nieograniczo- 
nem zaufaniem inspektora p. Sz., wchodzi do 
binra, kiedy mu się podoba, rządzi się tam, jak  
szara gęś, a przy wyborach do ciał szkolnych 
agituje  za swym- kandydatami, jak  to  miało 
miejsce podczas ostatniej konferencyi okręgowej.

Szkolny żyd nie dłngo jednak, jak się nam 
zdaje, pozostanie na stanowisku aillatnsa inspe­
ktora, bo dochodzą nas wieści n dyscyplinarce, 
o czem później.

Zm arli. Marta, córka Sydonii i Alfreda 
Sypniewskich, majora 9. pułku piechoty, zasnęła 
w t anu dnia 27. b, m. w 5 wiośnie życia.

Wydawca i odpowiedzialne redaktor 
H e n r y k  N r o t w l ó s k l .

R ubryka  „Nadesłani  * nie pochodzi od 
Redakcyj.

l a d e u ł a n ' .

Do wydzierżawienia.
Zar/ad Browaru Jv>. Adama ks. 

Sapiehy w Kr a.-i czynie wypuszcza w 
podzii r ż a w ę ; Prawo poboru krajowych 
opłat konsumcyjttycn i dozwolonych 'us t  
z 20 marca  1891 I 5 dz. u. kr.) w Powie­
cie 1 rzemyskim z wyiątkiem miejsco­
wości : miasto Przemyśl  z Zasaniem, Cebu-  
a n k ą  Kruliel  wielki i mały,  Pra łkowce ,  
Ostrów, Kuńkowce  , Budy. Przekopane,  
Bakończyee  z Jan ikami ,  Pikulice z Zie lonką .

na czas od 1 stvcznia 1892 do 
31 grudnia 1894.

W d r o d z e  1 c y t a ę y i  kaucyonDwany- 
mi ofertami najwiącej  ofiarującemu.

Ofer ty zaopa trzone  w wadyuin wy- 
noszącem 10°/„ ofiarowanego rocznego cz yn­
szu dz ie rżawnego należy wnosić do Z a -  
rzadu Browaru J<>. Adama Ks. Sapiehy 
w krasiczynic najpóźniej do 1 gru 
dnia 1891.
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I t l K U A L  Z A S Ł U G I
W y s t a w a  h y n ie n i e z n o  lck.ir.ska 

I.wńw 1SHS. Za
J I H I I A L  K A S L I K i i l

Wysiawa liygii-iritf/.no lekarska 
Kraków l8"M.

Ł  B  O  3 i  a  s  e  -m i
wy rolni ap teka rza  T ^ I S T ^  K A L I C K I E G O

WI NO  |t N I N O W E .  WI NO C H I N O W O  Ż E L A / J S T E .  WI NO 1’EI’S Y N O W E .  WI NO ?. E P f f r S  O W E WI N O  RI I MRARRAROWE 
Flaszka wina leczniczego kosztuje 1 zł 50 ct — Główne składy: W aptece pud Gwiazdą w Przemyślu, WP Wiśniewskiego aptek, w Krakowie, WP. Kochanowskiego nptek. we Lwowie, oraz i w innych

aptekach dostać można.

płócien korczyńskieli
ulica Franois?kahska I. 104

krajowej faoryki tuackiej
>t"war/.. z.arejesir. z og ran iczoną  poręką

W  P R Z E M Y Ś L U
poleca

czysto lniane i ko nop ne  p łó tna  od 
na jgrubs zych  do pakowania  mebl i  do 
najcieńszej  w eby ;  obrusy,  serwety,  
g a rn i tu ry  do kawy,  chustki do nosa, 
ręczniki ,  piki, dymy,  drel ichy,  śeie- 
reczki  i t. p. wyroby  tka ck ie  korezyń- 
skie. Koce  i sukna  na  bundy,  r ę k a ­
wiczki i czapki  z L e ż a j s k a  i Rakszawy,  
p łóc ienka  i oxfordy Andrycbowskie ,  
Wielki  wybór  kap na  łó ż k a  i sioły 
i portyer ,  k r a w a t e k  od 10 ct. wyżej  
kołnierzy,  mankie tów,  nici Clarka ,  
ba wełny  w różnych  g a tu n k a c h  i k o ­
lorach. W ła sn y  wyrób  biel izny mę­

skiej i damskiej .
Przyjmuje zamówienia na wory, płachty, 

sienniki 'iczac po cenach umiarkowanych.
Cenniki i statut Towarzystwa na żąda­

nie gratis i franco.
OpnKtwanla się nia liczy.

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
w oryginalnym opakowaniu dostać 
inolna w najmniejszych ilościach od 

6 gr.  począwszy
W  SKŁADZIL

płócien korczyńskich
W  P R Z E M Y Ś L U  

prty  ulicy Franciszkańskiej 1. 104 na- 
prztc iw  apteki p. Schwarza.

' / ,  klg. od 1 60 do 3 80 
w paczkach '/* ■ Vi« klc-

Najstosowniejszym podarkiem na gwiazkę jest dobry zegarek §
takowe ed najtańszych do najdroższych u l r z y m o jt  na składzie  

W  W I D L l i l H  W Y K O K K K .
Zegarki bez konkurencyi  z f.ioyk

J. SiBŁrist & Comp i Meruiofl freres w Genewie
k t  re  Ntosiinknwo du m tej duhroci i tw u lo ś e i  są  

ta ń s z e  «d n a z y s t k i c h  in n y c h  f a b r y k  
HZHlijciimh icli.

Będ^e z zawodu ztur.irmistrzpm obciągam ze- 
gnrki osobiści , gwaram-y a dv ó- blctnią dotrzymuję  
z ca łą  sumiennośc ią  nic maj ąc  na  cf l u wyzyskiwania  
| ubliczności  r.a sposób handlarzy  zegarków.

Pr zyjmuję  wszelkie lep uracye  z czego mając 
g łówny dochód ki ntentuję sit; przy sprzedaży  bardzo 
niskim zarobkiem.

Z głębokim szacunkiem
X j - B O T A E S K 1  

zegarmistrz na Bramie obok kościoła 00. Reformatów

|  Magazyn odznaczony na w ystawaoh krajowych j
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Niniejszem mam zaszczyt  donieść Szan. P. T. Publ.eznnśoi ,  że na 
dane  mi rady ze st rony moich Przemyskich klientów

o t w o r z y ła m  tu p ie r w s z y  tego r o d z a ju

z dnie m d z i s i e j s z y  m.

Magazyn i pracownię futer
dla Dani i Mężczyzn

w którym sprzedaję 1’ A L T  O T Y damskie d ługie  i k rótkie  mowy  fa, 
son s u rd u to w y ^  manty lo  R () 1' U N U Y. F U T R A  męskie miastowe 
i do P O D R Ó Ż Y. M A R Y N A li K I do polowania,  B O A  K O Ł ­
N I E R Z E  (Stuart),  Z A R Ę K A  W lv 1, C Z A P K I  męzkie i damskie 
podług na jnowszych  fasonów. B Ł A M Y  gotowe, podszyc ia  różnego  ro- 
dza|U i S K O R Y  pojedynczo i hurtownie.  Dla  wygody Szan. P. T.  f’u- 
hlieznośei sprzeda ję  gotowe W  l E R Z C H i  na fu t ra damskie  i męzkie 
z mojej własnej  pracowni.  Pracując  w wyż wspomnianym zawodzie su 
miennie od lat 29 i obraca jąc znacznymi  kapi tałami,  mogę towar tanio 
nabyć  a więc i taniej sprzedać niż wszelkie togo rodzaju inni: handle 
w O ulicy i, czego daję dowody rozsyłając  r w o  towar po ws/ .ystkoh  wiel 
kich ja rmarkach  w Galicyi  do C/.eniiowicc, Tarnopola ,  Ulaszkowic. 
Uhnowa i t d.

Nie wątpię,  że Szan.  P. T.  Publiczność licznie odwiedzi  mój zak ład
sic z, szacunkiem

Mary a Mrozinska
l*rseniyMl n lic a  Francis/.kuńftkit.

H otel pod O p a tr z n o śc ią .7 -  \2
( ł tó ’ my skład  we. Lwowie ulica Sobieskiego 1. 7.

CD

CD

OC 

— i
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CD

W  nowym lok' *u.

DROGUERYA
PER FD M ER YA
D, Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

pd e c a  S/.anownej I’. T.  Pnbliezności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
niat iryałów i pr/.etworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrun­
ków-, środków tnul< towyeh, mydM, per­
fum, pot, zi-b gospodarskich,  farb, po­
kostów’, lakieró-i .  bronzów, liesinfe- 
k ■ ■ yi itp- itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

n-svjska '/,, 'i\ '/, funtowych.
KAWA ARABSKA Ceyloii i Kuba 

funt PIO ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA N IC E JS K A  od 12 ct.
OCET WI NNY \6  i 32 c r.
ŻELATYNA białą.
KADZIDŁO K R Ó L E W S K IE  a u t i u n a

zmatyczue w płynie.
N i e p r z e m a k a n e  s m a r o w i d ł o  n a  buty.
SZU WAKS w blaszanych pndełkfeh.  
MASĘ FRANCUSKĄ do z 'puszczania  

podłogi w li odciciiiaeh.
Kora 1, gąblc,  pędzle, sznury gumowe 

i rury s / k U n n e  da kotłó v paro­
wych, liegary, rury gum i we do ścią 
gu .U pi wa, przezerwaty wy guuio . •
Nowość: perfumy Lilas “ la c 

i Lirytiga.
Zamów ii-niiL 7. prowiiicyi uskuteczni 

odwrotną poi ztą.
Z wszelUieiu jioważaniem

D. Ludkiew icz.^

dl

Za towar kupiony u mnie gwarantuje

N in ic j s z r n i  z r  w i a d a m i n m y  S z a n o w n ą  P. T .  P u b l i c z n o ś ć ,  że

r CYRKULARNA

Cl i  £ k .
h U ł

A V T  E K A
^  K Schwarza w Przemyślu

Filia wiedeńska
H E I L M A N A  KOHNA i SYNÓW

ul. Franciszkańska 156 1. piętro, im przeciw włoży -•gnr.w.-j) 
ż.ośt.-il.i b o g a t o  / . n o p a l r z o i c i  w  w i e l k i  w y b ó r  ^ o t o w y e l i

sukien męskich i dziecinnych
na sezon jesienny i zimowy

w w h i s n j m  z a k ł a d z i e  w y k o n y w a n y c l i ,  w n a j n o w s z y m  fasonie ,

| m» z ( l u i u i e w ą j i \ c o  i i i s k i c l i  c r n a c l i .

A b y  u n i k n ą ć  p o m y ł e k ,  u p r a s z a  stg S z a n o w n ą  I* T .  P u b  ic zn o ść  
d o k ł a d n i o  u w a ż a ć  na n u m e r  don.U, ydz iu  n a s z  m a g a z y n  się zna jduje .

Z liszaiiowaniom I f l e i l i i i a i i  JM wini i

n
u] uifl Okłady nasz(‘
[| 1’ilźnie, w Tarnowie ,  w Rzeszowi

w Wićdniu,  w 1'rzumyślu. w Krakowi^,  we L w o ­
wie. w t Izernioweaeh.  u Bielsku, w Opawie,  w 

w Jaros ławiu i w Stani- ławowic.

polce.i

P I W O  S Ł O D O W K  l lot ła ,  W I N A  L E -
( ' Ż N l O / j h J  M ik o la sc l i a  i f i -aneuskie,  
K O N I A K  K U R A C Y J N Y  P I N ^ ^ C ^  

kS F I U L O N ,
k o n ia k o w i )  s ł o d n w y  w y c i ą g  przec iw’ 

KASZLOWI i CHRYrCE 
UZI(>K A P I K I ł S I j S W E  Dr.  i scebu rg p ra .

iSH£
Urukieni S. K. i’iątkiewi<za w l’rzeniyślu.


